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iłlle uja! 
RozdŹl.'Jięcz2ły Się, rozśpiewały dZ\l:ony, gloS7ąC 

światu Zmartwychwstanie Pańsl(ie. 

A z rozkołysanych serc dzwonów plynie do 
serc ludzkich jakaś niezv,'ykla otucha, radość l spo!(ój. 

I tak co rol{u.... od wieków. 

Myśli i uczucia czloWiel{8 plyrą w dniu 
Zmartwychwstania jednym i tym samym tradycją po
koleń utartym lożyskiem, jednal{ co roku nabierają 
nowych vlasków, cLoć zaWsze tą samą tęczą uczuć 
radosnych się barwią. 

Dzień Wielkiejnocy, to dzień ŚWięta triumfu 
nad śmiercią i dobra na złem. Dlatego obchodzi
my go w nastroju podniosłym, obchodzimy w czasie
kiedy przyroda z martwoty zimowej budzi się do 
życia i przyobieka świat cały w nowe malJWidła. 

Biją dzwony.. Ich poważny dźWięk wieści, że 
Chrystus Zmatt\\ychwstał, że nasze trosl<i lłłopoty 
ziemskie są tal{ie maloznacz Je \lJ porównaniu 1. 
Wiecznością· 

A lłiedy w czasie Rezurekcji rozjarzą się ty· 
siącami świec kOŚCioły i najserdeczniejsze "Alleluja" 
poplynie ze wszyst!{i<.h piersi, wtedy tak samo jal{ 
przed wiekami pochylą się kornie u stóp krzyża 
glo,,"y, a Zmar twych\\staly Chrystus pobłogosławi 
wsżystkie nasze smutki i radości, wszystl{ie przy
szłe dni, które nam trzeba będzie przeżyć a może 
i przebiedować. 

Jasno i pogodnie robi się na duszy, gdzieś na 
chWilę rozpływają się wszystkie trosłd i zasiadamy 
~ I{?I~ rod~il1~y~~ do przystrojonego zielenią stolu 
1 dZielimy SIę laiKiem-tym symbolem życia-z tymi 
co są lIam drodzy. 

I . c hociaż dzisiejsze stoły ze ŚWięconym nie będą 
się ugmEć ped C.\Ż8tt mwyszul{anych przysmaków,-

Ile/uja! 
to jednak slHomne ŚWięcone przybrane galąz,\ami 
borówek i festonami z widlalm jest i pozostanie 
widomym dowodem naszej giębol<iej Wiary i wiel
I{iego prz~wiązanll:1 do tradycji. 

l w taki dzień trudno nie wyciągnąć serdecz
nie dloni do innych, trudno nie Wierzyć, że smutni 
ludzie doczekają się słoneczneg) jutra, że głodni 
chleb ,dostaną, a opuszczeni znajdą w każdym oby
watelu Dra ta. 

Bo przecież czarodziejska ' jest moc tradycji: 
z pieśnią ludzi i dzwonów, z ciepłem życiodajnych 
promieni słonecznych splynte W tym dniu głębol{ie 
ukojenie na wszystkich Cierpiących i życiem skoła
tanych. A umęczony t1a luzyżu Chrystus błogosla· 
wić będzie tym, którym domu i serca zabraldo, bło
gosławić będzie wszystkim ludziom dobrej woli -
ludziom pracy, !<tórzy w znoju i trudzie idą naprzód 
i przycz}'niają się do pomnażania bogactt'.'a narodo· 
wego i do z\\iększenia siły i potęgi Rzeczypospolitej. 

To też W dniu Zmartwychwstania Pańskiego 
niech po ziemi naszej plyną równobrzmiące życze

nia nowego życia i nowej Wiary. 

Jeśli zgody nam brakuje, niechże i ona wstanie 
z martwych, jeśli jedności potrzeba, niech wyciągną 
si~ przyjazne dlonie \\o imię wspólnego dobra, w imię 
tworzenia i budowania potęgi Tej-która niezginęła. 

Polsl,a rycerska i Polska Wieśniacza, Polska 
bohatersl<a i pracowita, Polsl{a zgodnych poczynań 
i oźywionych jednym duchem czynów, niech się 
przebudzi w dniu Zmartwychwstania, niech serca Jej 
synów zabiją jednym rytmem zgody i jedności 
narodowej, niech jal{najsz}'bciej zakWitnie tysiączny
mi barwami I{wiatów Wiosny, latem-niech nam szumi 
mocarnie potęgą dębów, które wszelkiemu zlu 
się ostoją. 
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Najserdeczniejsze życzenia" Wesołego Alleluja": Staroście Pow. P. Wł. Staszewskiemu, 

Dowódcy 10 p.p. P. Pułkownikowi M. Krudowskiemu, Przewielebnym Ks. Ks.: Prałatowi L. Stę

powskiemu i Dziekanowi Walichnowskiemu,~ Zarządowi Miasta i Radzie Miejskiej, Obywatelom 

Miasta i Powź.atu Łow,ickiego, oraz wszystkim Współpracownikom, Prenumeratorom, Czytelnikom 

i Sympatykom naszego pisma-przesyła 

Do wszystkich Polaków 
ADel - oredzie Pono Prezydenta RZDliłeJ. 
Przemówienie Pana Prezydenta Rzplitej, wygło

szone ku czci Józefa Piłsudskiego w dniu 19 marca 
jest apelem do narodu, jest wezwaniem do Iwnsoli
dacji. 

-"Hasło ugruntowania niepodległości-mówił 
do wszystkich Pola!(ów P. Prezydent-jest równie 
wielkie, a wszystkie inne W obecnej chWili są wzglę
dnie male, bardzo małe. Temu naczelnemu hasłu 
wszystkie inne należy bezwzględnie podporządlwwać" 

Jest to rozwinięcie myśli Józefa PIłsudskiego, 
że "swoboda, jeżeli ma dać siłę, musi jednoczyć, 
musi łączyć, musi umieć godzić sprzeczności". 

Jest to zatem wyraźna i zdecydowana aprobota 
dła prac, podjętych w celu stworzenia w Polsce wiel
kiego Obozu Zjednoczenia Narodowego .. 

Tak, a nie inaczej, musi dziś każdy Polak oce
nić przemówienie Głowy Państwa, wypOWiedziane 
\\> dzień imienin Wskrzesiciela Państwa-wypowie
dziane w obecności Wodza Naczelnego, calego 
rząduJ obu marszałków Sejmu i Senatu, najwybitniej
szych dygnitarzy państwowych. 

I jeśli dotychczas mieliśmy inicjatywę jednego 
l najdaWniejszych i najzaslużet'lszych bojownikóW 
o niepodległość, Adama Koca, podjętą jako odzeW 
na hasło Wodza N aczelnego, by się jednoczyć w 
myśl Wielkiego zadania obrony Polski i podciągnię
cie Jej wyżej-to dziś, po mowie Głowy Państwa 
z 19 b.m., mamy ald uroczysty, jednoczący dla idei 
konsolidacji wszystkie w Polsce decydujące czynniki; 
Głowę Państv.a, Wodza Naczelnego, przedstaWicieli 
wladzy wykonawczej i ustawodawczej. 

Takie jest znaczenie tej historycznej enuncja
cji z 10 b.m. na Zamku i tal{ą wymowa chwili, gdy 
przemaWiającego do całego społeczeństwa Prezy
denta Rzeczypospolitej otaczał zespół, reprezentują
cy całe państwo w jego naczelnych przedstawlcie
lach. 

Znaczenie to podlueśla zresztą fald, iż akt 
uroczysty na Zamku odbył się w dniu 19 marca, dla 
uczczenia Twórcy Niepodległości,-iż w swej mowie 
r. Prezydent Mościcki wyraźnie z wypOWiedzi Józefa 
Pilsudsl<iego podkreŚlił takie ustępy, l<t6re uzasa
dniają konieczność konsolidacji. 

Jest zatem nieprzerwana Iinia,'Wiodąca od dzia
łań i pomyśleń Twórcy Państwa, linia, która jasno 
się zaznacza po z~onie Józefa P.łsudsl{iego w haśle, 
rzuconym pr7.ez Jego ideowego następcę-haśle obro
ny Polski-linia, na którą wkracza obecnie Obóz 
Zjednoczenia. . 

Dzień 19 b.m. wniósł zatem do naszej świa
domości i orientacji bardzo ważl(ie momenty; zWią
zał dzieło konsolidacji z przeszłością, której najszla
chetniejszym symbolem jest Józef Ptlsudski-i ZWią
zał w jedno kolisko wspólnego wysillm wszystko, co 
w obecnej naszej rzeCZyWistości ma walor dla pańs
tWa I narodu; Głową Państwa, Wodza naszej siły 
zbrojnej a zarazem ideowego następcę Zwycięzcy, 
rząd, parlament- a Więc zarówno w/adze wykona
wcze, jak i reprezentujące si/y społeczne w państwie. 

Redakcja "Życia Łowickiego". 

Dzieło konsolidacji otrzymuje jak najszerszy 
fundament, otrzymuje zarazem jakby legitymację, 
podpisaną przez wszystkie działające w Polsce czyn· 
niki państwowe. 

Od tej chwili roz.poczyna się Więc wykonywa. 
nie programu, liłóry P. Prezydent określił slowami; 

-"Musimy struny psychiki milionów obywateli 
nastroić na harmonijny dźWięk i podporządkować 
wszystlw najważniejszemu haslu: hasłu ugruntowania 
niepooleglości"' 

Musimy z podjętego dzieła konsolidacji uczy
nić-by u~yć określenia Głowy Państwa--"żywiołowe 
zjawisko". 

Hasło zjednoczenia-powiedział P. Prezydent 
każdemu patriocie polskiemv-.zmusza n as do pra
cy We wszystkich kierunl{ach, we wszystkich dzie
dzinach, do pracy której rezultaty nie tylko zapew
nią nam naszą naj droższą ldobycz, ale dopro wadzą 
do pełnego rozkwitu źycia kulturalnego i gospodar
czego nasze~o państwa". 

Pokój zbrojny. 
Świat idzie Im wojnie, bo się wszyscy zbroją! 

-to bodaj najpowszechniej przyjęty wniosek, wyni
kający z dokonania choćby pobieźnego prteglądu 
sytuacji europejsl{iej. 

Trzeba by jednal{ zastanowić się kiedyś, czy 
tak jest naprawdę. Warto w uspasabiającym refIe
I{syjnie nastroju :z.acisza świątecznego pOŚWięcić chWi
lę zastanOWienia sytuacji politycznej ŚWiata, tak jak 
ona przedstaWia się W dzieWiętnastym roku od za
kończenia najkrwawszej wojny, jaką ludzlwść pamię
ta. 

Przedstawienie życia narodów na płaszczyznę 
potrzeb obrony państwa, wciągnięcie w orbitę tych 
potrzeb życia gospodarczego, społecznego, wycho
wania młodzieży-dokonało się callwwicie, dokonało 
się wszędzie. Podporządlwwanie wymaganiom obron
nym wszystkiego, co się w państwach tworzy, bu
duje, rodzi-jest pełne. Uruchomienie wszelliich roz
porządlałnych środków materialnych dla celóW wzmo
żenia gotowości obronnej i możliwości wytrwania 
w chWili próby-jest callwwite. POWiększenie jakoś
cioWe i ilościowe technicznych środl(ów obrony jest 
już jakby tylko rezultatem realizacji doktryny pod
stawowej, dektryny głoszącej-wszystko dla obrony 
niezależności państwowej i integralności terytorial
nej! 

Wszystko to razem, robione jednocześnie przez 
wszystkich, nazywa się popularnie-wyścigiem zb ro
jeń. Tempo tego wyścigu wzmogło się w latach, a 
naWet w miesiącach ostatnich bardzo wydatnie, No
we luedyty angielsl{ie, miliardowa wewnętrzna poży
czka Francusl,a, igantyczny wysiłek WIoch i nie
Wiadome, bo nigdy nieog/.oszalne, ale "wyczuwalne" 
zbrojenia rosyjsl{e i niemieckie. Pacyf i ści powiadają 
że ludzkość jest uzbrojona "po zęby". My wolimy 
pOWiedzieć po prostu, że ludzkość jest uzbrojona 
bardzo dokładnie i nowocześnie, a za kilka lat bę
dzie uzbrojona ... jeszcze doldadniej. 

Dlaczego tal{ się stalo?- kto zaczął wyścig i 
kto za kim podążał? 



Nr. 15. 1;YCIE ŁOWICKIE 3. ------------------------------------------------------------------------
Nie czas na zarzuty, nie czas na wznieca hie 

raz jeszcze dyslmsji na temat nieudania się szla
chetnych w zasadzie, ale nigdy w życie nie Wcie
lonych zamierzeń rozbrojeniowych. Kto zaczął-to 
już naprawdę w tej chwili obojętn~, warto jednak 
uprzytomnić sobie dlaczego tak się stało? Dlatego 
-po prostu-że metody regulowania wipółtycia 
pomiędzy narodami, przyjęte po Wojnie-zawiodły 
kompletnie. ZaWiodła metoda liczenia na anielskość 
natury ludzł{iej i na to, że skoro podpisze się układ 
~to dotrzyma się go tV każdej okoliczności. ZawIo
dła teoria oparcia pokoju europejskiego na Pakcie 
Ligi Narodów, inspirov1anym przez najpiękniejsze 
idee, ale pozbaWionym tego wszystkiego, co w sto. 
5un!<ach pomiędzy ludźmi-a nie ani olami-zawsze 
ostatecznie decyduje, a mianowicie;-praw.1zlwych 
sankcyj, siły, która musi stać poza prawem, ateby 
prawo nie ' było teorją. 

Nie znalazłszy w paktach, układach I przyrze· 
czeniach poczucia bezpieczeństwa zbiorowego, musiały 
sobie narody poszukać bezpieczeństwa indywidual. 
nego. A te znalazly je-bo tylko tam je znaleźć mo
gly w rozwoju i umocnieniu siły własnej. 

Ka:tdy z bronią u nogi-nabitą bronią-stanął 
na straży własnej granicy i własnego domu. Każdy 
wie o tym; że napad na sąsiada nie opłaci się, bo 
sąsiad sam jesi silny. Tak się stało, że ni\d nie jest 
łatwym łupem-każdy może pokazać zęby i pazury. 

OCZyWiście obraz, któryśmy się starali bardzo 
wiernie wedle rzeczywistości namalować nie wiele 
ma w sobie z piękna i sielankowości. Posiada jed· 
nak tę sugestywną wymowę zbrojnego pokoju, która 
bynajmntej nie każe zgadzać się z pojęciem, że 
zbrojenie-to znaczy wojna! W cale nie! -1 nad tym 
warto się zastanowić. 

. 5) Katolickie kościoły są 0bsadzane przez nle
mfecl{ich księ:ty, którzy, nie znaj4 wcale języka 
polskiego i zmusl8ją religijnych Polaków do słucha
nta niemieckich kazań i utywania języka niemieckiego. 

Tak ur.iśnieni Polacy wyczelmją ratunku od 
swoich rodaków z wolnej Ojczyzny. 

Ratunel, musi być dWOjaki: moralny I materialny. 
Pomoc moralna przejawi się w utrzymaniu kontaktu 
z naszymi braćmi poza granicami zachodnim~ krHju, 
w tem, że co jakiś CZI:IS jal< np. w tygodniu Polskie
go ZWiązlm Zachodniego zapoznamy się z rodzaja
mi krzywd, dotykających Polaków w Niemczech i za
protestujemy głośno przeciW tym krzywdom na licz· 
nych zebraniach. 

Pomoc materialną okażemy, sldadając liczne 
ofiary pieniężne, które będą obracane na utrzy. 
manie szkół i lmrsów polskich, na I<siążki i zeszy
ty sżkolne dla polskich dzieci w Niemczech, aby 
Niemcy nie mogli przyciągać tych dzieci do swojej 
szkoły przez ofiarowanie im wszelkich pomocy do 
nauki. 

Cóż za radość i duma ogarnie dzieci polskie, 
gdy będą mogły pOWiedzieć SWoim niemieckim 1:0-
legom, :te i one otrzymują w polskiej szkole książki 
ileszyty. 

Jak silne uczucia wdzięczności I przywiązania 
dla Ojczyzny wzbudzimy w tych dzieciach! 

W; ł. W)'r~ykowska. 

Z mVŚlq O ,rzvszłoŚCI I O obronie 
IDO nowvcb samocbodOUl 

ratunkoUlvcb PolskIego Czerwonego KrZI!a· 
w niedzielę. dnia 21 marca odbyła się ważna 

uroczystość w Warszawie: Polski Czerwony Krzyż 
w obt!cności Naczelnego Wodza pOSWięcil 100 no· 
wych samochodów sanitarnych. 

Polslii Czerwony Krzyż z drobnych składek 
W dniach od 50/1II-6/IV obchodzić będziemy setek tysięcy swych członkóW, z ofiar, oraz z podat

tydzień Polskiego ZWiązku Zachodniego, który po- ku od WidoWisk zaopatruje Polskę w sprzęt ratun-
wstał ze Zw. Obrony Kresów Zachodnich. kowy dla rannych i chorych na czas pokoju - jak 

Polski Związek Zachodni. 

Jest to organizacja, której zadaniem jest: też i na wypaClek wojny, 
a) rozwój gospodarczych i kulturalnych sil pol- Pięk na uroczystość odbyła się !la wIelkim placu 

sklch na zachodzie kraju i Józefa PUsu dkiego. 
b) roztoczenie opieki nad ludnością polską w Po przemówieniu prezesa P. C. K. b. ministra 

w Niemczech. KUhna zabrał głos i pośWięcił karetki ks. biskup 
Wiemy o tern z pism codziennych jak Niemcy polowy Gawlina. 

organizują się nietylko u siebie-ale na terenie całej Następnie wszedł na mównicę Marszałel, 
Polski w celu obrony swoich interesów narodowych Smlgły.Rydz i .laznaczył w kr6U{ich słowa::h, że u· 
i żądają dla siebie nawet przywilejów jak np. w spra· roczystość ta jest spełnieniem myśli o przyszłości 
wie przeprowadzania reformy rolnej w województwach i obronie. 
zachodnich. "Bez myśli o przyszłości-mówił Wódz - nie 

Wizystko to mogą czynić tylko dla tego, że mote si~ rozWijać, ani żyć żaden naród, ani żadne 
mają silne oparcie moralne i dużą pomoc materialną państwo. 
ze swojej ojczyzny. Niemcy Trzeciej Rzeszy mówią, . Bez myśli o Wojnie i obronie państwa i narody, 
te stosunek państwa do mniejszości powinien być dopóki istnieją obyć się nie mogą. Ta myśl - to, 
oparty "nie na pamięci dawnych krzywd, lecz na jeden z najbardziej zasadniczych składników ich 
chęci dobrej współpracy i szanowania kultury mniej- istnienia. 
szoścl". Dlatego serdecznie dziękuję Polskiemu Czer-

Niestety w praktyce Niemcy uwatają, że te za- wonemu Krzvżowi, że umie myśleć o przyszłości 
sady należy stosować tyllw do mniejszości niemiec- I obronie i że te myśli umie w czyn Wc.ielać. 
klej w Polce, a \\I swoim krajll stosują takit:! prawa, Sto wozów samochodowych z czerwonym krzy
które całkowicie uniemo'żllwiają zachowanie języka żem na Wierzchu, zaopatrzonych we wszelkie przy
i kultury polskiej przez mniejszość polską. bory ratunkowe nowoczesne, przesunęło się w defl· 

Przypomnijmy sobie jak wyglą da ta dobra ladz~e pr~ed Marszałkiem a następnie głównemi uli-
współpraca z poJsl<ą mniejszością. caml stohcy. . . . 

1) Polskim robotnikom odbiera się pracę za Obywate~e całej Polski ~Iell zr..o~u możność 
posyłanie dzieci do szkoły polskiej. ' przekonania Sl.ę, że grosze z~ler~ne me Idą na mar-

. . . ne, ale urastaJą zwolna do wielkIch sum, za które 
2) Prześladują prasę" odbierając redaktorom Polski Czerwony Krzyż nabywtl sprzęt potrzebny do 

Pol~kom praw? .wy~onywan1a zawodu za błahe lub niesienia pomocy podczas pokoju, jak też i na wy-
urOjone prZeWinienia. .. padek wojny. 

3) Z~ane są napady na szkoly1polskie, pobicia Te 100 samochodów ratunkowych nie przerni. 
nauczycieli Polaków, którym. zabranta się uczy' na· ną bez echa, ale staną się dla nas zachętą, ż(:: kto 
wet na prywatnych kursach Języka polskiego. jeszcze dotąd nie jest członkiem Polskiego Czerwo-

5) Chóry i orkiestry polskie mu~ą należeć do nego Krzyża-zapewno zgłosi siEC w jaknajkró tsz)'m 
centralnych zWiązków niemieckich, . czasie. 
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Dzielmy się. 
W dzień Zmartwychwstania dzielmy się nie tvl

ko słowem i życzeniem, lecz dzielmy się tym, co 
jest rzeczywistością naszą-z bratem naszym-bez
robotnym. Dzielmy się chlebem i sercem, pracą 
l radością. 

Tradycyjnym zwyczajem wszyscy składamy 
życzenia "Wesołego Alleluja" sWoim znajomym 
i krewnym. Dzisiaj każdy grosz jest drogi, a biedy 
w około nas jest podostatl{iem. Zamiast życzeń 
śWiątecznych składajmy choćby najdrobntejsze kwo
ty na fundusz pomocy dla bezrobotnych. 

W zWiązku z tym Redakcja "Życia Łowickiego" 
otwiera listę ofiarodawców, Idórą już łaskawie za
początkował Gospodarz Powiatu-Starosta P. W1. 
Staszewski, składając na powyższy cel sumę 20 zł. 

Redakcja. 

no. bo postanoCIJIII. 
Ciemnica. Błoto chlupie mi pod nogami. 

Wiatr zacina kroplami deszczu. Idę do śWietlicy strze
lecl{iej w Brodnem-Józefowie. Nie odstrasza mnie 
niepogoda, 1.>0 wibm na pewno, że oni tam są. 

Z dala już Widnieją jasnym śWiatłem weneckie 
okna szkoły. To dowód, że jest już i On-ich Ko
mendant. 

Przyśpieszam kroku, aby jak najprędze'j zna
Jeść się W tym miłym gronie. Przebiegam szybko 
schody, naciskam klamkę, i... Cześć obywatelki i 
obywatele! Cześć! Cześćl 

Nie przeszkadzam, czekając na swoj "występ". 
Sala wypełniona. Chłopcy wykonują chwyty bronią, 
nawet już dość wplawnie. Dziewczęta, podziwiając 
ich buńczuczne miny i harde postawy, wyrabiają rę
kawiczki, pończochy (zasługa Komendantki Powia
toweJ) i siatki firanlwwe, błyskawicznie manipuluiąc 
odpowiednimi przyrządami oraz słuchają radia. 

Tak, prawdziwego radia na głośnik. I skąd to? 
Ano, już późną jesienią 1956 r. powiedzieli sobie; 
"Nasza świetlica musi mieć radio". Wystarczy? Nie 
-skąd wzięli pieniądze na pokrycie jego kosztu? 
A tak ..... ale skoro oni postanowili ... 

W dniu 10 stycznia 1937 r. wystawili "jasełka" 
2.11. dali przedstawienie p.n. "Aby handel szedł." 
I urządzili zabawę karnawałową. 

W ostatki poparli przedstawienie dzieci "Za
pusty". Przeagitowali ludność miejscową, która prze
znaczy/a na ten cel po 1 zł. od rodziny. Spółdziel
nia uczniuwska ofidrowa/a 15 zl. Nauczycielstwo 
20 zł. I radio jest? No tak, bo postanowiliI Na 
tym nie koniec ich wspólnych wysiłków. 

Przed ŚWiętami obywateIł(j naskładały masla, 
mąki, jaj i innych dodatków potrzebnych i koniecz
nych. Napiekły z tego placków, pierników, ciastel" 
ciasteczek i jeszcze tam czegoś. 

Chłopcy za zlożone grosze kupili wędliny, cu· 
kru, herbaty i oplacili muzykę. Te j inne zapasy 
skomasowali w świetlicy i w dzień św. Szczepana 
zasiedli wszyscy przy wyszukanie nakrytych stolach 
(kunszt obywatelek) do tradycyjnego opłatka. Byli 
i zaproszeni goście: Komendantka i Komendant 
Z. S. na pOWiat łowicki, Nauczycielstwo oraz kie
ro\\mictwo Gminy z Prezesem Gminn}'m Z. S. 

Bez smutnej frazeologii i nużącega patosu, ly- ' 
kała wiara opłatki, gwarząc wesoło i śpiewając ko· 
lędy, a po ich wyczerpaniu i różne inne: strzelec
kie, lowickie-ludowe. Ze szczególną werwą wycią
gali ulubioną Obywatela Komendanta Kury-o tych 
kaczkach i gęsiach za wodą i o tym, jak to "Jasio 
pszeniczkę sieje co się spojrzy na mnie to się 
ośmieje ... Oj-ejl". 

Teraz znowu umyślili uzbierać poważniejszą 
sumkę na zaliUpienie książek do biblioteki i gier 
ŚWietlicowych, a nawet mają w projekcie dalszą 
wycieczl'ę. Gdzie będą zbierali? Tym~za6em jesz-

cze nie jestem wtajemniczony w szcze2óly. Tyle 
Wiem, że nikogo nie będą prosili, tylko dadzą 
swoją pracą. 

Dlatego patrząc na nich, wierzę, że wytknięte 
cele zostaną uwieńczone realizacją, bo ta gromada 
twardo i zdecydowanie postanawia. 

Kto sle utrzyma przy ziemi. 
Rolnik narzE'ka na ciężkie czasy na długi, pro

centy, podatId, a prawdopodobnie nie ma takiego, 
któryby nie byl przeŚWiadczony, że gdyby mial wię
cej ziemi, to by się łatwiej z trudnościami uporał. 
Więcej ziemi! Ale skąd jej brać, kiedy jej nie przy
bywa, a ludność ciągle wzrasta. Mieszkańcy miast, . 
gdy zabrakło placów wolnych do wznoszenia nowych 
budynków, poradzili sobie w ten sposób, że zaczęli 
budować coraz wyższe domy. Pokazało się, że na 
tym samym miejscu pomieścić się może 100 razy 
Więcej ludzi w domu wysokim, aniżeli w niskim. 

Rolnik również musi sobie radzić, musi szuka~ 
wyjścia z trudnego położenia. MÓWi się dużo i pisze 
o reformie rolnej, która może częściowo rolnikom urno 
żliwić założenie Własnego warsztatu, ale już choćby 
z tego wz~lędu, że nie wszyscy mogą tę ziemię 
otrzymać, wynika, że na tej drodze tylko częścio
wo można szukać środków zaradczych. Na zmniej
szenie ciężarów trudno liczyć, wlerżyciet żąda zwro
tu wypożyczonej sumy, podatki ZWiększyły się na 
całym świecie i wcale na ich zmniejszenie się nie 
zanosi. A prl€cież trudno rzucać warsztAt pracy, bo 
i w mieście dla wszystkich miejsca i zarobku nikt 
zapewnić nie może. 

Musimy się r0zejrzeć dokola siebie i szuk ać 
wyjścia. Jeżeli zwrócimy uwagę na stosunki zagra
nicą, to się przekonamy, że rolnik tamtejszy plony 
zbóż ma 2 razy wyższe, Ze dochód z mleka ma 6 
-7 razy Większy, a chociaż płaci też i wyższe po
datki, to jednak lego położenie materialne jest bez 
porównania lepsze, niż rolnika polskiego. Każdy z 
nas musi przyznać, że gdyby miał 2 razy wyższe 
plony i 7 razy Większy dochód z mleka, to niewąt
pliWie wszelkie trudności, zobowiązania, podatki i t. 
p. byly by wręcz fraszką. 

A przecież nie ma w tym nic niemożliwego •. 
Te wyższe plony-to nie żadna bajka' to fakt nie 
ulegajllcy źadnej wątpliwości, bo sprawdzić to moż
na własnymi oczyma. 

A więc wyjście jest I W dużej mierze zależy 
ono od nas samych. Trzeba zwiększyć produkcję, 
obniżyć jej koszty, podnieść fej jakość, Trzeba to 
zrobić zaraz, już dzisiaj, nie odkładając ani chwili. 
Myli się ten, co sądzi iż reforma rolna polega t}'lko 
na tym, źe ziemia przejdzie z rąk wielkich właści
cieli do drobnych. Jest jeszcze inna reforma, która 
spraWdzi że na ziemi utrzymują się tylko ci, co bę
dą na niej dobrze gospodarowali, którzy potrafią 
wyciągnąć z niej jak najwięcej ku pożytkowi nie tyl
ko własnemu, ale i ogólnemu. Właściciel fabryki, 
który nie zdola zorganizować należycie swego przed
siębiorstwa, musi zbankrutować, a jego fabryk~ bie
rze inny, który to zrobi. Tak samo na ziemi utrzyma 
się przede wszystkim ten rolnik, który najlepiej bę
dzie umiał ją wyzyskać. Takie jest prawo ekono
miczne i nikt i nic nie może obronić nas przed jego 
skutkami. 

Wszak ńie ma rolnika, który by nie rozumiał, 
że można ziemię :tle lub dobrze upraWiać, obficiej 
i skąpiej nawozić, siać dobre i zle nasienie itp. Jas
ną teź jest rzeczą, że z tego samego kawałka zie
mi jeden będzie mial mały dochód, a kto inny bez 
porównania Większy. Przy obecnych lwsztach wy
twórczości wypadnie ona taniej tylko przy wyźszych 
jakościowo i ilościowo plonach. jednemu się będzie 
dobrze powodziło. inny będzie bokami robił cale ży
cie. Nie trzeba się szeroko rozwodZiĆ, aby zrozu
mieć, do kogo przyszłość należy, Ido się przy ziemi 
utrzyma. 
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Obecnie zbliża się szybko Wiosna, pora naj
ważniejszych robót w polu. Czas najwyższy więc na 
pewnego rodzaju rachunek sumienia, na postawienie 
sobie pytania, czy zrobiliśmy wszystko, aby się przy 
ziemi utrzymać w wyżej omówionym rozumieniu. Nie 
tej bowiem reformy trzeba się bać, gdy oddaiemy 
coś, cze~o mamy za dużu, lecz tej, gdy przez 
niedbalstwo i złe zrozumienie własnego interesu 
zmuszeni będziemy oddać Flawet mały warsztat temu 
kto go lepiej poprowadzi. 

Wyżej wskazaliśmy nasze główne grzechy złą 
i niestaranną uprawę mechaniczną, słabe nawożenie, 
słabe żywienie zwierząt i używanie złego nasienia. 
Niechże te grzechy nie powtarzai4 się z roku na 
rok, gdyż w obecnych warunkach wyzuć nas mogą 
z ojCOWizny. A Winę b~dziemy musieli przypisać 
sobie samym. 

O. T. D. I K. R. CI} łoooiczu 
podaje do wiadomości zaiteresowanym hodow

com bydła, że w niżej podanych terminach i miejsco
Wościach odbędą się przymusowe spędy buhai w 
ZWiązku z oboWiązujflCą Ustawą o nadzorze nad 
hodowlą bydła 2. dnia 5 marca 1954 r. 

1) gm. Dąbkowice - w ŁOWiczu, dn. 7.IV b. r. 
o godz. 8,00. 

2) gm. Bielawy-w Bielawach d. 7.1V b. r. g. 12,30. 
3) gm. Bąkow --w Zdunach, d. 7.IV b. r. g. 15.30. 
4) gm. Kiernozia-w Kiernozl, d. 8.IV b. r. g. 11,30. 
5) gm. Jeziorko -w Mastlcach, d. 8,IV b. r. g. 15,30. 
6) gm. Jeziorko -w Kocierzewie d. 9.lV b. r. g. 8,30. 
7) gm. Komplna- w Kompinie, d. 9.IV b. r. g. 12. 
8) gm. Nieborów-w Nieborowie, d.9.lV b. r. g. 14. 
9) gm. Bolimów-w Bolimowie, d. 9.1V b. r. g. 16. 

10) gm. Łyszkowice-w Łyszkow. d. 10.IV b.r. g. 8,00. 
11) gm. Luvianków-w AntonieWie d. W.lV b.r. g. 12. 
12) gm. Domaniewice-w Domaniewicach d. IO.IV 

b. r. g. 15,30. 
13) gm. ŁoWicz - ŁOWicz, dnia 7.1V b. r. g. 8,30. 

Na przeglądy Winny być doprowadzone wszyst· 
rozpłodniki po ukończeniu 10 miesięcy. Właściciele 
buhai folwarcznych-zapisanych do ZWiązku-przed
łożą Komisii rodowody rozplodnii<ów. 

Rejon przeglądu ODejmuje teren gminy i dla-
tego właściciele rozpłodników winni doprowadzić 
je do właściwych punktów itpędów. 

Z art. II karany będzie grzywną do 20 zł. 
1) Ido nie zgłasza Zarządowi Gmilly rozpłodnika lub 
nie doprowada go przed Komisję Kwallfilcacyjną. 
2) kto dopuszcza do powstawania warunków, przy 
których jest możliwe poluycie rozplodni!<iem nieu" 
znanym cudzej krowy. 

Z alt. 12 karany będzie grzywną do 300 zł. 
kto pokrywa rozpłodnikiem nieuznanym cudzą l<rowę, 
ponadto w myśl art. 10 punl<t I - nalożona będzie 
na buhaje nieuznane opłata w sumie 50 zł. 

KRONIKA. 
- Zakaz strzelania w okresie świąt Wiekiej· 

DOCy. Według otrzymanych infomacyj W czasie ŚWiąt 
Wiell<iej· nocy w przeciągu 13 dlli przed i 10 dni po 
śW iętach obOWiązuje zal<az strzelaniny śWiątecznej 
zarówno z bronI palnej, jak i za pom ocą straszal<ów, 
petard oraz przyrządzonych z cali · chloricum lub 
innych materiałów wybuchowych, Składy 'apteczne i 
inne sklepy mają zabronione w tym czasie sprze
dawania substancyj wybuchowych, apteki za' mogą 
sprzedawać tyllw za receptami lelcarskiemi. Winn i 
przekroczenia zakazu oraz rodzice lub opiekunowie 
niedopilnowujący małoletnich lub niewlasnowolnych 
ulegalą I,arze administracyjnej grzywny do 5eO zł. 

-lub aresztu do 14 dni, z mocy! rozporządzenia P. 
Wojewody Warszawskiego z dn. O 111. 1932 r. (War. 
Dz. Wojp.w. Nr. 4 poz. 59). 

- Tydzień Poisiliego ZwillZku ZachodDiego 
od 30 marca do 6 kwietnia w b. r. poświęcony bę
dzie sprawom Pomorza. Będą rozE.słane listy skła
dek i odbędzie się zbiórka. Zarząd zwraca się z 
prośbą o poparcie tej akcji. 

- Z żyda ZwillZku Strzeleckiego w l.owiczu. 
Dnia 18 marca 1>. r. o godzinie 17·ej, jako w dniu 
Imienin Marszałka Edwarda Rydza- Smigłego odbyła 
się uroczysta al<ademia oddziałów, żeńsł{iego i męs
kiego Zw. Strzeleckiego we Własnej ŚWietlicy. W 
efeldownie przybranej kWiatami i zielenią sali, licz
nie zebrane strzelczynie i strzelcy-w sImpieniu wy
słuchali deklamacyj, szeregu utworów muzyczoych, 
wykonanych przez własną orl<iestrę, oraz pieśni 
strz~lec., które odśpiewano wspólnie. 

- Zlot Sokoli w Katowicayh. W końcu czer
wca r.b. odbędzie się wszechpolski zlot sokoli w 
KatOWicach. W ZWiązku z tym praca W gniazdach 
sokolich wre w całej pełni. Na zlot uruchomione 
będą specja Ine pociągi turystyczne z całej Polski. 
Z Łowicza pojedZie wycieczka złożona z kllkudzie" 
sięciu osób. Szcze~óły będą podane w swoim czasie 
szerszemu ogółOWi, ~dyż W wycieczce mogą wziąć 
udział również rodziny członl\ów i osoby z poza 
So!<ola. 

- Popis Sokoli. W pierwszych dniach kWie
tniach r.b. w I{inie "Eos" dorocznym zwyczajem 
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół urządza popisy 
gimnastyczne. SzczegółY w afiszach. 

- Święcone w Soko)ni. W dniu 51 marca 
r.b. o godz. 16.30 odbędzie się w SO\<olni śWięco
ne dla członków. Zarząd T·wa Gimnastyczoego 
"Sokól" uprzejmie prosi członków o łasl\awe przy
bycie na uroczystość śWięcone~o. 

Czołem! 
Zarząd. 

- W,cieczka dziennikarzy. W "dniu 11 b.m. 
przejazdem przez ŁoWicz do LiskoWa baWiła wycie
czka dziennikarzy W ŁoWiczu. Po spożyciu śniada
nia w cul<ierni p. J. Gierasiewicza i zwiedleniu mu
zeum Etnograficznego i historycznego oraz Domu 
Ludowego, wycieczka wyruszyła autokarem o godz, 
9 rano do Liskowa w celu ZWiedzenia wzorowej ws i 
spółdzielczej, gdzie w lecie r.b, odbędzie się wys
taWa. Gości W Łowiczu \\itał Zarząd Banłm Ziemi 
ŁOWickiej. 

W ZWiązku z tym prOjektowana jest z ŁoWic
kiego zbiorowa wycieczka do Liskowa na wys
tawę, aby zobaczyć dzieło kilkudziesięcioletniej pracy 
ks. pralata Bl i źińskiego i Jego wychowanków. 

- Zabawa wiosenna. Dnia 5 kWietnia Polski 
Biały Krzyż urządza zabawę wIosenną w Ka~ynie 
Oficerskim. Wstęp 1 zl. i 1.50. Zbiórl\3 uliczna 
na P. B. K. odbędzie się 4 \<wietnia. 

- Podziękowanie. Zarząd Koła Polskiego 
Białego Krzyża składa niniejszym serd?czne podzię· 
kowaniePaństwu Marii i Kazimierzowi Kędzierskim 
za hojny dar w sumie 50 zł. na cele P. B. K. 

- Podziękowanie. Zarląd Straży Pożarnej 
w Łowiczu s!(łada serdeczne podzięl<owanie Firmie 
"Oltarzew" za ofiarowany klinl<ier na ułożenie chod
nil<a przed budującą się remizą straźacką. 

- Krz,ż Niepodległości. "Monitor Polski" 
z dnia 19 marca 1937 r. Nr. 64 wymienia nazWisko 
znane>!o obywatela miescowego, Władysława Jarzyń
skiego, którymu został nCldany Krzyż Niepodległości. 

- Pożary. W dniu 12 marca we \"si AUgU5-
łOWie, gm. Bielawy spłonął dom, należący do Jana 
Flisa. Po2ar pOWstał ws!mtek zapalenia się sadzy 
w kominie. 

W dniu 4 marca we wsi Łąki Sierakowickie, 
s;!m. Łyszkowice powstał pożar w zagrodzIe Józefa 
Przybyszewsl<iego. Spalone zostały: dom, obora i 
komora oraz część inwentarza martwego. Przyczy
ną pożaru-wadliwa budowa komina. 

Dnia 19 marca we wsi Wiskienieca Dolna 
spłonął dom, nalezący do Jana Biernasia. Pożar po
wstał wskutek wadliwej budowy !wmina. 
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- Nieszczęśliwy wypadell. W dniu 8 marca 

we wsi Humin, gm. Bol imów,-podczas pracy przy 
rozb iórce sto dol Y u K. Korkiewicza uległ wYl>adko
Wi ciężkiego uszkodzenia cialą Mieczysław Koźbi al, 
który odesłany do slpitala w Zyrardowie, zmarł. 

- Postrzelenie przez złodziei. Do zagrody 
Słomskiego A nton iego we wsi Zielkowice wtarg t'J ęlo 
nocą k ilim złodz i e i. Gospodarz domu wraz z sy
nem, zauważywszy sprawców, wybiegli z mieszkania. 
Wtedy jeden z opryszków dał s t r za ł z rewol weru 
i ran ił w rękę starszego Słomskiego, a k iedy syn 
wystąp ił w w obronie ojca, pa dły znowu trzy st rza ły 
i kula ugodziła w nogę młodszego Słomsi{ieg o. 

Bandyci zbiegli, pościg za nimi nie dał do tąd 
żadnego wyniku, zaś Antoni Slomsld zostal umie· 
szcwny w szpitalu w ŁoWiczu . 

- Walne zebranie Straży Pożarnej Ochot. 
w Łowinu. Zarząd Straży nlniejszem zawiadamia, 
że w dniu 11 kwietnia 1937 roku o godlinie 15 ej 
w pierwszym ierminie lub o godz. 16·ej w drugim 
terminie bez wz~lędu na ilość czlon!,ów w Sali 
Remizy Straży przy ul. Marsz. Piłsudskiego odbę· 
dzie się doroczne Walne Zebranie ez/onków Ochotno 
Straży Pożarnej w LOwiczu z porządkiem obrad 
następującym. 

1) Zagajenie, 2) Wybory prezydium zebrania, 
5) Odczytanie protolilllu, 4) Spra\.Voldanie z dzialal
ności Zarlądu 5) Sprawozdanie Kasowe 6) Spra
wozdanie Komisji ReWizyjnej, 7) Uchwalenie planu 
działalności, 8) Uchwalenie preliminarza budżetowe· 
go, 9) Wybory Prezesa Straży, 10) Wolne wnioski. 

. Zarząd Straży 
- Nowa firma chrześcijańska. Przy ulicy 

zduńsl{iej Nr. 11 zostal otwarty nowy sklep "Eleldro
technil(a i Radio", należący do Henryka Glrtlera. 

Od Redakcjt': Z radością spoglądamy-na po
wstawanIe coraz większej ilości firm chrzeŚCiJańskich 
i równocześnie przychodzimy do przekonania, że 
nie jesteśmy pozbawieni zdolności handlowych, sko
ro w tak Ciężkim obecnie czasie zdobywamy się na 
odwagę otwierania nowych sl{lepów. Wierzymy, że 
dobroć towotu, umiarlwwane ceny, uczciWOŚĆ, rze
telność i grzeczność lillpiecl<8 zapewnią pomyślność 
rozwoju nowopowsta)ących firm . 

Nowej placówce "Szczęść Boże". 

Tabliczki rOfll2rOfll2. 
Caly szereg osób, mimo obniżenia opIat do 

4 zł. za r lues dwuletni i 3 zl. zn okres roczny, me 
wylmpiło tablicze\{ rowerowych. 

Wobec tego Starostwo wydaje zarządzenie, 
ażeby Zarządy Gminne przedst:1Wily wykaz OS,ÓD, 
które posiadają rowery i używając je, nie wykupiły 
tabliczek celem pociągnięcia do odpowiedzalnoścl 
karnei. Również pc,II(.:ja l .trzyma!a polecenie ściga
nia osób jadących na rowerach bez tl:lbliczek. 

Ofiary. 
Zamiast życzeń świątecznych zlożyli kwotę 

5 z/. na najbiedniejszych do dyspozycji T·wa Dobro
czynności pp. Dietrichowie. 

Z ol{azji awansu PP. of iceroWie 10 p. p .: kpt. 
Szcze pańczyk, kpt. Palczyński i por. Staszewski 
ofiarowali sumę 50 zl. na fundusz prac społecz nych 
Rodziny Wojskowej. 

Szanownej Klienteli składam tQczenło 

"Wesołych Świąt" 
oznajmiając zarazem o stałym napływie nowośCI 

Wiosennych. 

CHRZEŚCIJAN SKI SKLEP BŁA WATÓ W 

JANUSZ H OKOWSKI 
ŁOWICZ-Zduńsl'i:j 54. 

RADIO "ECHO'" 
PAŃSTVYOWYCH ZAKŁADÓW T. i R. 

na 15 rat miesięcznyoh 
po II złotych rata 

oraz sprzęt elektrotechniczny kompletny do insta
lacji ośwtetleniowej, dzwonkowej, żarówki, radiowe 
przybory, baterie, latarki i t. p. po przystępnych 

cenach do nabycia w nowo otwartej firmie: 

"Elektrotechnika i adio" 
HENRYK GIRTLER 
ul. Zduńska Nr. 11. 

KINO "C-O-R-S-O" 
W niedzielę 28.l11 o 5, 7 i 9, w poniedzialeJ< 29.IIl . 
o 5, 7 i 9, we wtorek 30.111 o 5, 7 i 9 Wieczorem, 

w środę 31.m o 8.30 w. WyŚWietla film p. t. 

K u 
Nadprogram: AktuaIja i piękne dodatki. 

Już od 1 kwietnia (czwartek) "Ostatai Mohi)(anill" 

Redaktor odpOWiedzialny: WładySław Stanio. Rtdaguje: Komitet. 
V~ydawca: Szczepan Bogusz, W im. Komitetu Wydawniczego. 

Druk. K. Rybl:lckiego W ŁoWiczu. 


